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D n ia  20. K w ietnia  1S29 /?• 

P O N IE D Z IA Ł E K .

N O W O Ś C I  WARSZAWSKIE.
W yszedł z d ruku Ner 3 i Pamiętnika K o 

lumb, zawiera w sobie następ uiące przedmio
ty :  Anglia i Szkocya; przypomnienia z podró
ży roku 1823, 1824 odbytey przez Krystyna 
Łacha Szyrm ę; z rysunkami litograficznemu 
ło m  III. Warszawa 1829 (Dokończenie). —  
Wiadomość o mieście Pondichery, oraz o' o- 
Łyczaiach i zwyczaiach Malabarów. (z dz. Jour: 
des Yoy:) — Archipelag Azorski. Wyiątek z 
opisu nie wydanego P. G. (z dz: Journ. des 
Łoy) — He mus czyli Bałkan. — Niektóre szcze- 
góły o murzynach w Senegalu. — Gazeta Po
dróży i Jeografii. — Bibliografia.

Cena żywności na Targach w W arszaw ie  
i Przedmieściu P ra d ze .—  w d. 17 K w ietn ia  r. b.

Żyto p łacono od z ł. 9 do 9 gv. 15.
Pszenicy od zł: 28 do 2J1-
Groch potny od z ł; 10 do. 12,
Jęczm ień od 7 gr. 15 do. 8.
Owies z ł. 6.
M ąki pszennej: ordynaryyney od z ł. 40 do 4^*
M ąki żytniey pyilow ey od z ł.  1,6 do 17.
M ąki g ryczanej z ł. 16.
Kaszy Jaglanej z ł. 20.
Kaszy gryczaney zwyczayney zł, ]§.
Kaszy grycz-aney drobney od zł: 32 do 36.
Kaszy ięczmienney ordyn: od z ł: 11 do 12,
Słom y cetnar od z ł. 1 gr. 15 do 2 .
Siana cetnar od zł: 2 do 2 g i:  15.
Sążeń drzewa sosnowego od zł: 16 do  17.
W ó ł dobry od dukalów  12 do 14-
W ó ł średni od dukatów  9  do 'U .
W ół lichy od dukatów 5 do. 8,

Ciele od z ł. S do 20,
W ieprz  od zł. 36 do 99.
M asła funt od gr: 20  do 24.
S łoniny fu n t gr: 16.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
ANGLIA z  L o n d yn u  4  Kw ietnia.

Pomiędzy wielą od niedawnego czasu wy- 
szłeini tu dziełami zasługuią na wspomnienie 
podróże Burckhardta do Mekki i Mcdyny. Pod 
odzieżą pielgrzyma udało się temu zbyt wcze
śnie dla nauk zgasłemu podróżnemu dostać się 
w okolice tych świętych miast mahometanskich, 
do których przystęp każdemu niemachometa- 
ninowi iak naysurowiey iest zakazany. Teraz 
ogłoszone wiadomości wyczerpuigto z obszer
nych dzienników Burckhardta.

AUSTI1YA z 2'ryestu d. 20 M arca .
Okręt który 5 b. m. opuścił Alexandryą, 

przywiózł wiadomość, że Basza nngabany cią
gle od Ajentów Porty postanowił w końcu 
wysłać nad Dunay 12,000 woyska. Ponieważ 
drogę morzem zamknęli Rossyanie, a więc ten 
korpus maiący się składać z 4  pułków regu
l a r i t y  piechoty i kilku pułków regularney ia- 
zdy uda się przez Palestynę S yryą i Nalolią- 
Koszta naturalnie będą bardzo wielkie, rząd 
więc Egipski aby sobie k redy tu  nie popsuć, 
sta.* a się ile możności to rozporządzenie taić.

W głębi Egiptu ukazał się niedostatek zbo
ża, tak że kilka ładunków pszenicy odeszło 
z Alcxandryi do Kairu. Egipska flotta gotu
je się do wyruszenia i codzień spodziewaią 
się Ibrahima baszy w Alexandryi,  który  tam
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m ia ł  p r z y ty ć  aia p rze j rz en ia  rozmaitych 
' rozrzadzeu i przysposobień. Lecz maiącym 

odeyść korpusom uad D unay nie będzie on 
dowodził, tylko Mahmud Basza niedawno w y 
niesiony na tę  godność z dwoma buńczukaim- 
Z Gargigliano w Morci w 11 dniach p rzyby 
ły  tu statek douosi: ze Grecka Fregata Hel
las i dwa brygi pod rozkazami admirała Miau- 
lis b lo k u j  Lepanto ,  a to dla przeszkodzenia 
Turkom  dowozu żywności do zamku. Kilka 
b a rk  z wyspy Zante które mimo czuwania 
Greków zawinęły do Lepanto, uięto za powro
tem w Patrasso. —  Z Mainy w ypłynęły  sta
tk i rozbóynicze, lecz iecz ie Admirał Miaulis

spalił.
F R A N C Y A -s  P a rjŁ a  8 K w ietnia.

Dziennik rozpraw objaśnia obszernie obe
cny stan narad nad prawem departamentowym. 
T y lk o  dwóch mówców uszły-zy leszcze izba , 
W ice  Hr. Laboulaye i P. Beliiamma Constant. 
Lecz iak: że bydź może ażeby ci dway osta
t n i  dziedzice wyczerpaliby iuż dyskussyi, zdo
ła li  leszcze nowe światło rzuc ić .— W szy
stko co się w tym przedmiocie da powie
d z i e ć  iuż powiedziano, wszechstronnie obiaśmo
nem zostało pytanie, czyli prawo ma bydź de- 
mokratycznern lub ary stokratycznem. O ie- 
dney tylko rzeczy nie myślano, i zdaie się że 
codzień bardziey o niey za p o m in a j  to iest 
czyli ma bydź prawo lub me? W  istocie z le- 
dney strony ministeryum zapewnia Że z obo
wiązku i sumienia dłużey ulegać nie może ; 
zd ru g ie y  strony Iiommissya uporczywie obstaie 
p rzy  swoich zmianach; co większa, prawa stro
na izby nie chce prawa ani w takiey postać; iak 
go ministeryum przedstawia, ani ze zmiana
mi przez Kommissyi} poczynionemi— iak-iż b ę 
dzie rezultat z tego wszystkiego? oto Że ża
dnego prawa niebędziemy mieli; bo przyiacie- 
U  ministeryum odrzuci} proiokt Kommissyi,

przyjaciele Kommissyi proiekt ministeryum , 
a członkowie prawey strony wszystko; powta
rzamy więc że niebędziemy mieli, wcale ża
dnego prawa. Pytanie teraz zachodzi czyli to 
iest dob rem ? my sadzimy przeciwnie, bo każ
demu zdawało się że iest dobrodzieystwem n a 
sze prowincye usamowolnić, i część ludu przy
puścić do wyboru rad  okręgowych i departo- 
wych. Czyiaż wina ieżeli tego dobrodzieystwa 
nic mo my ? Czy ministeryum lub Kommis
syi?  lecz o to mnieysza mości panowie zważ
my raczey k to  na tem  c ie rp i : K r a y , k ray  
sam k tóry  mógł bydź uwolniony a nie iest od 
systematu centralizacyi. O d p o w ia d a j  nam za
pewne że ieśli praw o nie przeydzie , m in is te 
ryum  upaść musi. Lecz tu  n a s u w a j  nam  się 
■ważne zapytania: czyli chęć obalenia m inis te
ryum  przeważy zalety prawa? a gdy to m in i
s te ryum  upadnie któż będzie iego następcy? 
Powstanie lub  upadek  prawa obchodzi całą 
F ra n c ją ;  życie zaś lub  śmierć m in is te ryum  o b 
chodzi tylko icgo następców. Ale któż to bę 
dzie tem i następcam i? czy członkowie lewey 
strony? wiedzą oni ba rdzo  dobrze że się tego 
spodziewać nie mogą. Czy członkowie prawey 
strony? ci mogliby ty lko przez polityczne zmia
nę panować. Zważyć więc należy ie odrzuce
nie p raw a  może wprawdzie pociągnąć za so
bą upadek  m inisteryum , ale że ten up ad e k  
nie iest d la  nas żadną korzyścią , skoro o d r z u 
cenie p raw a grozi d la  kraiu wielkim uszczerb
kiem. Przypuścimy ie  praw o mogłoby bydź 
lepsze. Lecz d la  czegóż odrzucam y to co iest 
d o b r e m , k iedy tego co iest lepsżem osiągnąć 
nie możemy? D lac ze g o  chcemy wszystkiego 
lub  niczego, d la  czego wolności lub  niewoli? 
czy się obawiamy iuż iu tro  um rze ć ,  i czy iuż 
nie m a przyszłości d la  nas? Przyymiymy więc 
w każdym razie p raw o nie iako doskonałe ,  ale 
iako takie k tó re  ważne przynosi korzyści.  O-
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by przykład iaki nam  w ley oliwili Anglia d a 
le ivy i dla nas nauką. l  am podobnie lak i u 
nas  proponowano em ancypacją. Bill lo rda  
W elling tona  nie iest doskona ły ,  zostawia o- 
w stem  ieszcze cos do życzenia, ale dla tego 
nayzapalensi obrońcy katolików przyymuią go-, 
pomiiaiąc wszystkie ograniczające klauzule m a
ją tylko zasadę b ilu  na w idoku. Zróbm y 
my podobnie ; po m n ijm y  tylko na  zasadę no
wego praw a, k tóre  ma zapewnić mieszkańcom 
prowincyi uczestnictwo w przestrzeganiu  icłi 
dobra ,  i zapom nijm y iakie z resztą  to  p raw o  
ścieśnienia obeymuie. W iadom o nam bardzo 
d o b r z e ,  że m inister i deputowany każdy m ó 
wi do siebie: „ieżeli zwyciężeni będziemy, to 
przvnaymniey nastąpi z honorem.* Jak g d y 
byśmy ieszcze od 8 lat nie dosyć walczyli ja za
wsze bez n a d z ie i! Czyliż na koniec skoró uam 
się znowu szczęście uśmiecha nie dostąpimy 
zwycięstwa? Oby Bogowie, ze tu  użyię wyra-  
żenia starożytnych, natchnęli niowcow naszych
tern u czu c ie m , które d la  kraiu iest nayuży-
tecznieysze.

•BJessager des Chambrc-s o wyniesieniu K ar
dynała Casłjglioni na godność Papiezką pisze 
co następnie: Rzadkie na tym świecie p rze
sądy- Niektórzy z naszych polityków u- 
patru ią we w s z y s t k i e m  tylko klęski dla Mi
nistrów. Tey zużywanej taktyki używa iesz
cze wciąż Gazeta Francyi i zaledwie K ardy
n a ł  Castiglioni mianowany został papieżem 
aliżci ona iuż wykrzykuje: Wszystkie nadzie
je Pana Chateaubriand zawiedzione zostały! 
K ardyna ł  Zurla kandydat ze strony Francyi 
m ia ł  tylko ieden głos.,, G dyby wolno było 
do religiynych myśli, iakiemi za-wsze przey- 
muie wybór papieża, łączyć świeckie domy
s ły ,  zadalibyśmy formalnie Gazecie Francyi 
kłamstwo i okazali chrześciiańskiemu królestwu
Se w Kardynale Castiglioni znalazło przyjacie

la naszych religiynych swobód i papieża iakie* 
go sobie tylko Francya mogła życzyć i k tóre
go Pan Chateaubriand wyraził w swoiey mo
wie. Wspomniony K ardynał przyiaciel i po
wiernik Piusa VJI wstawił się w kościele przez 
swoie widoki i spekoyuą pobożność. Gdy 
w roku 1816 otrzym ał kapelusz Kardynalski 
został zarazem nayzaufańszym doradzcą Kar
dynała Gonsalvi, który tak długo rządził  i 
opiekował się Rzymem. Nadto dodać tu wy
pada że K ardynał Castiglioni przy wyborze 
Kardynała  della Genga {Leona X I I )  b y ł  kan
dydatem Francyi i podawany przeciw n ie
mu. A zatem Pan Chateaubriand z chwałą 
dopełn ił  danego sobie polecenia przy  świętem 
kollegium. Katolicka Francya zyskała w nim 
nie t)'lko naczelnego pasterza, ule także sprzy
mierzeńca, a przyjaciele wolności Gallikań- 
skiego kościoła, dalecy od zasmucania się ta- 
kim wyborem, mogą mu tylko oddać należną 
pochwałę. — K uryer  Francuzki pisze: Pan Dela- 
lot na zeszłem posiedzeniu izby deputowanych 
wystąpił otwarcie iako pośrednik pomiędzy 
minisleryum a komissyą; ale pan Martignac 
obstaie uporczywie przy swoiem i nieprzystąpi 
wcale do poiednania i to mocne postanowię- 
nie swoie na przyszłem posiedzeniu obiawi.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
A rchipelag A zo rsk i.

W yią tu h  z opisu niewy danego. P. G.
( l dzień: Journ: des Voy:) 

Przebywając ten Archipelag, którego wszy
stkie wyspy noszą na sobie piętno wulkaniczne, 
widząc to nadzwyczajną ilość roślin morskich 
ktoremi wody mórz tych są okryte  oraz m no
gie rafy w różnych z pod wody ukazrfiące się 
punktach , i będące dowodem ile morze mniey 
tam iest głębokie niż reszta Oceanu, p rz y 
pominamy sobie mimowolnie tg wyspę atlanty-



cli a, tak rozległą 1 łak potężną, którey  kapłan i 
egipscy odkryli istnienie luh pamięć przecho
wali, i które podług ich twierdzenia przez mo
rze pochłoniętą bydź miała. Podaniom ich w tym 
względzie towarzyszyły tak oczywisto kayki, iż 
można śmiało przypuścić, że Atlantyk istniał ie- 
dynie w ich wyobraźni. W szelaka widok wysp 
Azorskich i morze ie otaczające, upoważnia n e -  
które wątpliwości w tym  przedmiocie, który 
? resztą przeznaczony iest na to, aby w nieprze- 
flikłey pozostał ciemności.

Wyspy Azorskie leżą na drodze z Europy do 
A m e ry k i , miedzy 37-ń i 40.Q. szer. półn: a 
27 tł i 34 -  cllug. zachodniey. Je s t  ich dziesięć, 
iaka t o :  T erce ira ,  Sgo. M icha ła ,  Stey Maryi, 
Pik (znakomita górą p raw ie  tak  wysoką rak 
Pik Teneryffy) Fayal,  Sgo Jerzego, Gracyoza, 
Corvo i F lo res .  D oznały  one częstych i gw ał
townych trzęsień ziemi, z k tórych  iedno wy
darzone w roku  i 5 9 t trwało, d n i  dw anaśc ie ,  
i zniszczyło kwitnące m iasta  V i l l a - F ra n c a ;  
trzęsienie d, 9 L ipca 1707 r . ' r ó w n ie  prawie 
o k ro p n e , spustoszyło Archipelag. Terce ira  iest 
z tych wysp nayznacznieysza; ma ona t3  mil fr,  
obwodu. A ngra iest iey stolicą.... W yspa  
F aya l  iest znacznie mniey rozległa aniżeli Pi
k u ,  a wszelako ludność iey o połowę iest 
większa. Stolicą iey iest miasto tegoż nazwi
sk a ,  które mieć może ieszcze 5 do 6000 mie
szkańców, ale musiało ich niegdyś mieć nie 
równie więcey, wnosząc z iego rozległości i 
liczby dom ów  dzisiay niezamieszkanych. W y 
spa ta, oprócz nadzwyczayney żyzności ziemi, 
ma ieszcze tę korzyść ,  i i  posiada uaylepszą 
przystań  z całego Archipelagu: dla tego też 
iest g łów nym  targiem i środkow ym  punk tem  
h a n d lu  wysp P iku ,  Sgo Jerzego., Gracyozy i 
F lo re s ,  Całą prawie ilość wina iaką tam  
zb iehaią , zakupuią Amerykanie; Anglicy ładu -  
ią okręty  swoie cytrynami i pom arańczam i,  
okręty  zaś P ortuga lsk ie  udaiące się  do Brazy

li i , zabierają ztam tąd zw ykle zboże i solone 
m ięsiw a.

Mieszkańcy są bardzo gościnni; nie ma w 
Faial oberży, w k tó reyby  cudzoziemcy mieszkać 
mogli. Osoby maiętnieysze a szczególniey ku
pcy, maią przyiemność przyimowaó ich u sie
bie i podeymuiąc. Pomiędzy wyspiarzami te- 
mi dziwna panuje zgoda; zwyczay używania 
herba ty ,  który przeifl i  od Anglików, daie spo
sobność do zgromadzania się rodzin na wie
czory, na które często zapraszaią cudzoziemców 
i przyiaciół: są to prawdziwe wieczory towa
rzyskie, Młode osoby zabawiaią się muzyką, 
która pospol cie bywa im pobudką do śpiewów 
i tańcu. Starsze grywaią w wista. Kobiety 
w postępowaniu maią wiele przyjemności, a 
przyrodzenie n ie odmowiło im wdzięków płci 
ley właściwych. Wszystkie prawie które le
psze odebrały  wychowanie, mówią po francuz- 
ku: co tein godnieysze iest uwagi, iż nictylko 
do wyspy tćy bardzo rzadko zawiiaią okręty
tego narodu, ale n aw e t ,  ja!'. mnie zapewniana 
n ie  ma nikogo w Fayal coby nauczał języka 
tego. Nauka więc iego rozszerza się i utrzy- 
muie na tćy wyspie przaz pewny rodzay po
dania i wzaiemnego uczenia.

^Dokończenie iutro.)

PRZYJECHALI DC W ARSZAW Y. <1. lTKwiett*.
K rzecżk o w s lu  Ja nA sses :  z Z g ie rza ,— P o p ła w sk i  L e

on O by: ze L w o w a ,  — S k o tn ic k i  F r a n c i  Oby: z K a 
źmierza, — O r ło w sk i  Ja k u b  I n k  w k e n t  z  P u ł tu s k a ,  —  
Orali :z  Ja k u b  K om is:  z M ińska ,  — H a r tn ic k i  Oby:, z 
R a d z y m in a .— Larvss K aro l  Baron z K ielc ,  — S tra szak  
Stan:  K a n o n ik  z S z y d ło w a ,—B yszewski Sew eryn  Oby: 
7. Szumlina,  — C h o to m s k i  Ferd:. Oby: z K ie lc ,—  F i 
szer G otfryd  Oby: z. P o z n a n i a ,— F iuke i isz tc in  Je rzy  
B a ron  z Siedlec,  — M oszczyńsk i  J ó z e f  Hr. 7. B r y b u -  
sa, — M anagie t ta  T eresa  Baronowa z. S ied lec ,— W r ó 
b lew s k i  Karol  Offtct  z M iędzyrzyca ,— Massalski Franc-. 
O b y ,  z, Kiiow a, — Regulski  Józef  Ptuic:  z P u ł tu s k a .

T E A T R  N A R O D O W Y . D ziś daną b ęd zie  

Liry can a Drama P recjoza .


